Homilia wygłoszona przez bpa Jerzego Mazura, biskupa ełckiego podczas  uroczystej Mszy św. upamiętniającej „Niezłomnych”  – Orłowo – 16.02.2025r.
Jr 17,5-8; 1Kor 15,12. 16-20; Łk 6,17.20-26

1.Gromadzi nas tutaj pamięć historyczna, patriotyzm, wiara w Boga, który nas miłuje i pragnie naszego szczęścia na ziemi i w Niebie. Jednoczy nas pragnienie modlitwy za tych, którzy walczyli o wolność i niepodległość naszej Ojczyzny. Słyszeliśmy w drugim czytaniu „Chrystus zmartwychwstał jako pierwszy spośród tych, co pomarli”. Wierzymy w Chrystusa zmartwychwstałego i ta wiara gromadzi nas tutaj i wierzymy, że tak jak On zmartwychwstał i my zmartwychwstaniemy, zmartwychwstaną także ci, za których się modlimy. 

Dwa dni temu 14 lutego w 83. rocznice przekształcenia Związku Walki Zbrojnej w Armie Krajową po raz pierwszy od tego roku obchodzimy jako Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Armii Krajowej. W tym dniu oddawaliśmy hołd dowódcom i żołnierzom największej formacji zbrojnego podziemia w okupowanej przez III Rzeszę w Europie. 
Dzisiaj szczególnie pamiętajmy o naszych bohaterach, żołnierzach Armii Krajowej i bohaterach, Żołnierzach Wyklętych Pragniemy oddać cześć i hołd tym, którzy z niezłomną miłością do Ojczyzny, walczyli o jej wolność.

 
Jak Prezydent RP Andrzej Duda w przemówieniu podkreślił, że „ci młodzi ludzie wierzyli, że mimo okupacji sowieckiej uda się odzyskać wolne, suwerenne, niepodległe państwo. Mimo że byli słabo uzbrojeni, czasem w ogóle, walczyli w oddziałach partyzanckich, w powstaniu warszawskim, wszędzie tam, gdzie byli potrzebni”.

2. Natomiast od 2011 roku, 1 marca obchodzony jest w Polsce jako Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych. Ten dzień upamiętnia tych, którzy po II wojnie światowej z bronią w ręku przeciwstawiali się narzuconej siłą władzy komunistycznej. Była to najliczniejsza w Europie antykomunistyczna konspiracja zbrojna, przez którą przewinęło się od 120 do 300 tys. osób. W propagandzie PRL byli określani mianem „bandytów reakcyjnego podziemia”, „wrogów ludu”. A to byli i pozostają w naszej pamięci bohaterowie, patrioci. Oni pragnęli Polski pięknej, z tradycjami i wartościami. Oni potrafili w beznadziejnych dla Polski  czasach powiedzieć „NIE” wobec kłamstwa, przemocy i próby wyrwania polskiego ducha z serc naszych patriotów. 

Pamiętam 15 lutego 2015 roku tutaj w kościele w Orłowie i na cmentarzu przywoływaliśmy „Żołnierzy Wyklętych” z III Brygady Wileńskiej Narodowego Zjednoczenia Wojskowego, którą dowodził kpt. Romuald Rajs ps. "Bury". Jak podają źródła historyczne 16 lutego 1946 r. w bitwie w Gajrowskich w walce z funkcjonariuszami sowieckich i polskich służb bezpieczeństwa NKWD i UB zginęło 22 partyzantów. Dziewięciu z nich zostało pochowanych przez odważnych mieszkańców Gajrowskich, pod lasem we wspólnym grobie. Ówczesne władze czyniły wszystko, by pamięć o tych ludziach, podobnie jak prawda o Katy​niu, Powstaniu Warszawskim, Obławie Augustowskiej i innych heroicznych kartach polskiej hi​storii była przez lata okryta milczeniem, strachem, niepewnością.  

Tamtego dnia pochowaliśmy ich w Panteonie, jak bohaterów i pamiętamy o nich w modlitwach wypraszając dla nich miłosierdzie Boże.  Oni wszyscy mogliby się podpisać pod słowami: Przechodniu powiedz współbraciom, że walczyliśmy mężnie i umierali bez trwogi, z troską w sercu o losy Polski, o losy przyszłych pokoleń - o wasze losy.

Proszę was wszystkich szczególnie was młodych pamiętajcie o nich i żyjcie tymi wartościami o które oni walczyli i za które oddali życie. 
3. Dzisiejsza liturgia Słowa Bożego mówi nam o nadziei i błogosławieństwach. Ewangelia ukazuje nam Jezusa Chrystusa nauczającego o Królestwie Bożym, głoszącego Dobra Nowinę o życiu wiecznym. Jezus wyjaśnia, kto posiadzie Królestwo niebieskie. Tych też nazywa błogosławionymi, ale też mówi „Biada”. 
„Błogosławieni” oznacza  po prostu ludzi szczęśliwych, ale nie w sensie doczesnym, ale w znaczeniu religijnym. Jest to propozycja dla chrześcijan. Jezus nie narzuca, ale proponuje. Chce nam powiedzieć miejcie odwagę być szczęśliwymi czyli błogosławionymi. Św. Łukasz wymienia wśród błogosławionych ubogich, głodujących, płaczących i znienawidzonych przez ludzi czyli prześladowanych. 
Błogosławieństwa nie są pochwałą biedy, nędzy, smutku, bycia odrzuconym przez innych. Żadną miarą! Są zaproszeniem do stałej formacji w duchu Jezusa. Dzisiaj Jezus nas zaprasza  do wierności Słowu Bożemu, przykazaniom, nauczaniu Kościoła, do wiernej jedności z Papieżem i całym Kościołem. Jezus nas dzisiaj poucza, że jako Jego uczniowie powinniśmy koncentrować się nie na życiu ziemskim i jego radościach, ale na życiu wiecznym, obiecanym przez Boga. Jezus na tej drodze nie obiecuje nam, ze nie będzie trudności, ale zapewnia nas, że będzie z nami. Ta droga prowadzi nas do szczęścia tutaj na ziemi a przede wszystkim szczęście w Niebie. Jezus przypomina nam: „Starajcie się naprzód o królestwo niebieskie i o Jego Sprawiedliwość, a to wszystko będzie wam dodane” (Mt 6, 33).  A słowami proroka Jeremiasza mówię: „Błogosławiony mąż, który pokłada ufność w Panu, i Pan jest jego nadzieją”. 
Po błogosławieństwach następują cztery „biada”. „Biada” bogaczom, sytym, śmiejącym się i pysznym. To Jezusowe „biada”, nie jest przekleństwem, ale jest słowem bólu. Jezus wypowiada to słowo, gdy spotyka się zamkniętymi, kamiennymi sercami, które nie chcą przyjąć Jego nauki. Wszystkie „biada” można sprowadzić do bogactwa, które zamykają cały horyzont życia w teraźniejszości i nie dostrzegają potrzeb innych, a przede wszystkim zasłaniają Boga.

Jezus nie przekreśla bogactwa ani tym bardziej ludzi bogatych. Chce tylko, byśmy zrozumieli niebezpieczeństwo związane z bogactwem, nabrali do niego dystansu i podporządkowali go służbie Bogu i ludziom, zwłaszcza najbiedniejszym. Trzeba być raczej bogatym przed Bogiem.  

Jest takie opowiadanie. Pewien bogacz umarł nagle w Indiach i, ku swojemu zadowoleniu, obudził się w raju. Suto zastawiony stół wyglądał obiecująco, i cieszył nie tylko oko. Nic dziwnego, że nasz gość zainteresował się warunkami uczestnictwa w tej niebiańskiej uczcie. „To wszystko kosztuje niewiele: jedną rupię” (to około 1 złotego) – odpowiedział jakiś anioł ze służby. Ucieszył się z tego bogacz, miał bowiem jeszcze w oczach swoje nieprzebrane ziemskie dobra. Kiedy jednak chciał wręczyć należność, powiedziano mu z politowaniem: „Niewiele się nauczyłeś na ziemi. U nas ważne są tylko te pieniądze, które podarowałeś”. Wtedy posmutniał bogacz, gdyż w jednej chwili stał się biedny jak mysz kościelna: uprzytomnił sobie, że nigdy nic nikomu nie ofiarował.

  
4. Wszystkich tutaj zgromadzonych jednoczy nas miłość do Ojczyzny i pamięć modlitewna za naszych bohaterów. Jest w nas pragnienie przypomnienia poprzez nasze modlitwy Niebu i nam tu zebranym bohaterskich czynów naszych przodków w obronie wiary i Ojczyzny. Módlmy się o pokój w świecie, Ukrainie i naszej Ojczyźnie.
Pragnę z okazji dzisiejszego dnia, przypomnieć słowa jednego z więźniów umierających w obronie ojczyzny: „Nie pozwólcie, aby nasza śmierć poszła na marne”……

Żołnierze Wyklęci, bohaterowie,  których dzisiaj wspominamy i za których się modlimy zostawili nam wspaniałe świadectwo obrony wartości: „Bóg, Honor, Ojczyzna”, lekcje patriotyzmu. Za to zapłacili wysoką cenę, najwyższą cenę: szykany, prześladowania, tortury, więzienie, śmierć i pogrzebanie w bezimiennej mogile. Zginęli, bo nie zgodzili się na zdradę, kłamstwo i zniewolenie. 

Władze komunistyczne czyniły wszystko, by Naród o nich zapomniał. Naród o Nich nie zapomniał, Kościół o Nich nie zapomniał.

Dwa dni temu wiceprezydent Stanów Zjednoczonych Vance w wystąpieniu na forum Monachijskiej Konferencji Bezpieczeństwa, poinformował uczestników, że to nie Rosja czy Chiny są zagrożeniem, lecz to, co nazwał „odejściem Europy od jej wartości, prześladowanie chrześcijan ”. To co obserwujemy w Polsce to też jest odchodzeniem od wartości. I to jest największe zagrożenie dla naszej Ojczyzny. Trzeba zadać sobie pytania co my zostawimy następnym pokoleniom? Życie bez wartości chrześcijańskich i patriotycznych, szkoły bez lekcji religii, biura i instytucje bez krzyży, cywilizacje śmierci, zabijanie nienarodzonych, niewinnych dzieci, nienawiść jeden do drugiego, obojętność i chęć zemsty, budowanie życia na kłamstwie,  ideologie gender i wszystkie łady, które niszczą te wartości. To Jezusowe „Biada” odnosi się do tych, którzy to czynią i popierają. Módlmy się o przemianę ich serc.

Nasza Ojczyzna dzisiaj potrzebuje ludzi sumienia, ludzi, którzy żyją wartościami chrześcijańskimi i patriotycznymi. Czy Polacy otworzą oczy i dostrzegą co dzieje się w naszej Ojczyźnie i zaprotestują w dniu wyborów 18 maja? Przyszłość naszej Ojczyzny będzie zależała od naszego wyboru, komu powierzymy odpowiedzialność za jej losy. Św. Jan Paweł II na grobie ks. Jerzego Popiełuszki modlił się i powiedział: „by z tego cierpienia, z tej męczeńskiej śmierci zrodziło się dobro”. My stojąc nad mogiłami bohaterów walczących o wolność naszej Ojczyzny módlmy się, by z ich cierpienia zrodziło się dobro. 
